
GAZETA POLSKA
wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godz. 9-ej rano. Cena numeru 12 hal.—10 fen

Prenumerata:
W Dąbrowie miesięcznie 2 K. 50 h; 1.; kwartalnie 
7 K. 50 hal.; z przesyłką pocztową mieś. 3 K.; 
kwartalnie 9 E, W okupacyi niemieckiej mie­
sięcznie 2 Mk. 40 fen.: kwartalnie 7 Mk: 20 fen. 
Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 50 hal.

Redakcya i Administracya w Dąbrowie
ul. Króla Sobieskiego 2; otwarte od 8 rano do 6 wieczorem.

Filia Redakcyi i Administracyi w Sosnowcu Kołłątaja Nr. 3.

CENY OGŁOSZEŃ:
Na I-szej stronie za wiersz petitowy 3 Kor. — Na 
stronie III-ej za wiersz 1 Kor. 50 hal. — Nadesła­
ne za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 30 hal.—Drobne 
ogłoszenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor. 

Wyrazy tłustym drukiem podwójnie.

WOJNA.
KOMUNIKAT AUSTRYACKI.

WIEDEŃ 13 sierpnia. Urzędowo donoszą:
NA FRONCIE WSCHODNIM. Grupa wojsk gen.

Maekensena. Na północny zachód od Fokszan zdo­
były wczoraj pułki niemieckie zażarcie bronioną po- 
zycyę. Na południowy zachód od tej miejscowości 
wyrzuciły nasze wojska nieprzyjaciela z jego sta­
nowisk. Nieprzyjacielskie przeciwataki na zachód od 
kolana Dunaju pod Galaczem na północ od Fokszan 
pozostały bez rezultatu.

Front wojsk arcyks. Józefa. Nasze wojska z obu 
stron dolnej Susity stoją w walce przed pozycyami 
przyczółka mostowego Okna. Nieprzyjaciel wzmacnia 
swój opór zażartymi kontratakami.

' Front wojsk ks. Leopolda bawarskiego. NadZbru- 
czem i nad Gniłą nawiązywali Rosyanie czucie za- 
pomocą wywiadów. Zostali odparci.

NA FRONCIE WŁOSKIM. Nieprzyjacielska dzia­
łalność lotnicza nad Soczą trwała w dalszym ciągu.

NA BAŁKANACH niema nic do doniesienia.

Ze względu na najnowsze rozpo­
rządzenie w sprawie kursu rubla 
cena numeru „Gazety Polskiej" 
w pojedynczej sprzedaży wynosi 

12 halerzy albo 4 kopiejki.

4,931,056 pocisków; 10,640 wozów amunicyjnych i 
innych, 1.655,805 karabinów, 9.352 karabinów ma­
szynowych, 2,298 samolotów, 186 balonów na uwię­
zi; 3 balony ze sterem. Pozatem znaczna, niedająca 
się w przybliżeniu określić, ilość dział i karabinów 
maszynowych została odrazu użyta w polu.

NAJAZD LOTNICZY NA ANGLIĘ.
es-

kowych i wyższych komendatów wezwanie nie cofa­
nia się przed niczem celem utrzymania porządku i 
dyscypliny w wojsku.

O jSANACYĘ ARMII.
PETERSBURG. Centralny Komitet Wykonaw­

czy Rady Robotn. i Żołn, oraz włościańskiej posta­
nowił zwołać konferencyę reprezentantów wszyst­
kich socyalistycznych stronnictw, organizacyi robot­
niczych i związków zawodowych, celem zastanowie­
nia się nad tem, co wypada czynić demokraeyi, aby 
uniknąć militarnej katastrofy Rosyi.

20 MILIONÓW DZIENNIE WIĘCEJ.

SZTOKHOLM, „Aftonbladet11 donosi z Hapa- 
randy, że były minister finansów Szingarew przed­
stawia- położenie Rosyi w bardzo ponurych bar­
wach. Wydatki są niesłychane, a wzrosły w sto­
sunku do tych, które były przed wybuchem rewo, 
lucyi, o 20 milionów dziennie.

WIEDEŃjl2 sierpnia Urzędowo donoszą.
NA FRONCIE ZACHODNIM. Na południowy 

zachód od Fokszan odparli nasi sprzymierzeńcy Ro­
syan i Rumunów daleko wstecz. Wszelkie usiłowa­
nia przeciwników odciążyć ten front masowymi 

przeciw atakami przyniosły im ciężkie straty.
■ W terenie Ojtoz na południe od Grozesci ata­
kował nieprzyjaciel również znacznemi siłami. Miej­
scami szedł do ataku w 12 liniach, które rozbiły się 
o nasze pozycye. Odznaczył się szczególnie szoproń- 
ski pułk węg. obrony krajowej nr. 18. Na zachód 
od Okny posuwają się nasze ataki pomyślnie naprzód. 
Zajęto Grozesci i Sianie. Nasze wojska zbliżają się 
do doliny Trotus.

Na południowy wschód od Warny rozbiło się 
Iwiele rosyjskich wypadów skierowanych przeciw 
ipozycyom górskim.
S NA FRONCIE WŁOSKIM. Lotnicy nas zwal- 

zali skutecnie nieprzyjacielskie wywiady lotnicze, 
ustrzelono 4 włoskie aparaty lotnicze, w czem 3 ka 
apitan Brumowski.

NA BAŁKANACH bez zmiany.
Siat sztabu generainago.

KOMUNIKAT NIEMIECKI.
BERLIN 11 sierpnia. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE WSCHODNIM. We Flandryi, 
'zdłuż Chemin des Dames, w Szampanii zachod- 
iej poważna działalność bojowa. Na północ od 
rogi Laon Soissons odparto silne ataki francuskie, 
la południu od Ailles rozbił się nieprzyjacielski wy- 
ad. Na północnym froncie Verdun, z obu stron Mo- 

gwałtowne walki artyleryi.
Zestrzelono 14 nieprzyjacielskich lotników i ba­

na uwięzi. Zaginął jeden samolot niemiecki.
NA FRONCIE WSCHODNIM. U ks. bawarskie- 

żywy ogień tylko na południe od Smorgoń, na

y,

3n

żywy ogień tylko na południe od Smorgoń, na 
jSachód od Łucka, pod Tarnopolem i nad Zbr uczeni. 
| Na froncie arcyks. Józefa w zachodnich Multa- 
Biach powiększyliśmy zyski terenowe na południe od 
Boliny Trotus pomimo silnych nieprzyjacielskich 
przeciwataków. x

B , Na froncie gen. Maekensena uparcie broniona 
■Miejscowość Pauciu szturmem zdobyta; rumuńskie 
■ rosyjskie próby odciążenia przez ataki na sąsiednie 
Jidcink' nie powiodły się przynosząc im straty.
I Nad dolnym Seretem żywa działalność artyle- 

lyi. Wiele ataków nieprzyjacielskich odpartych.
NA FRONCIE MACEDOŃSKIM nie było szcze­

gólniejszych zdarzeń.
W lipcu stracili nasi przeciwnicy 34 balonów 

ja uwięzi i conajmniej 213 aeroplanów; my straci- 
lsmy 60 samolotów.

v. Ludendorff.

ZDOBYCZ WOJENNA NIEMIEC.
i BERLIN. Po dzień 22 lipca 1916 przywieziono 

/y Niemiec - jako zdobycz wojenną; 12,156 -dział;

LONDYN 12.VIII. Popołudniu ukazała się 
kadra złożona z około 20 samolotów nad wybrze­
żem południowo-wschodniem. Rzucono bomby na 
Margate i na Southend. W ostatniej miejscowości 
zabito 23 osób, 50

LOTNIK
FRANKFURT

raniono.

NAD FRANKFURTEM.
na Menem. Dnia 12 b. m. lo­

tnik nieprzyjacielski rzucił rano bombę na miasto. 
Kilka osob lekko rannych. Lotnik powrócił nastę­
pnie wieczorem i rzucał bomby. 4 osoby zabite, 
większa ilość rannych.

ZAMKNIĘCIE GRANICY FRANCUSKIEJ.
BERNO 11 .VIII (teł. spóźniony.) Szwajcarska 

agencya donosi: Granica francuska zostanie dziś w 
sobotę o północy w zupełności zamknięta.

EWAKUACYA ZACHOCNICH MULTAN.
BERNO. „N. Zuercher Ztg.“ donosi pod dniem 

9jb.ni. z Jass, że panuje tam ogólne przekonanie 
iż zachodnie Multuny będą musiały zostać opróżnio­
ne w przeciągu kilkut ygodni, gdyż inaczej grozi ar­
mii rumuńskiej niebezpieczeństwo okrążenia. Umiar­
kowani politycy są zdania, że odwrót armii rumuń­
skiej musi nastąpić bez zbyt wielkiego oporu jak 
tyko nieprzyjaciel zdobędzie przełęcze i umocnienia 
górskie na zachodniej granicy, W przeciwnym razie 
resztkmo armii rumuńskiej grozi zniszczenie.

EWAKUCYA BESSARABII.
SZTOKHOLM. „Russk. Wolja“ donosi o ewa- 

kuacyi Bessarabii.

CZĘŚCIOWA EWAKUACYA ODESSY.
PETERSBURG. Władze w Odessie zaprzeczyły 

złośliwym pogłoskom o ewakauacyi Odessy, której 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Przeniesienie zaś 
niektórych zakładów w głąb kraju nastąpiło dlatego, 
by lokale po nich oddać na użytek wojskowy.

Rosyjski zamęt.
ODWOŁANIE ZGROM. NARODOWEGO.

BERNO. Dzienniki paryskie donoszą z Peters­
burga: Rząd zrzekł się zwołania nadzwyczajnego 
zgromadzenia narodowego do Moskwy. W sprawie 
organizacyi przyszłych wyborów ogłasza rząd rosyj­
ski, że prawo wyborcze nadane będzie wszystkim 
Rosyanom płci obojga, którzy osiągnęli 20 rok ży­
cia z wyjątkiem dezerterów i żołnierzy.

ŻELAZNA PIĘŚĆ KIEREŃSKIEGO.
KOPENHAGA. Z Petersburga donoszą, że Kie­

reński wystosował do wszystkich gubernatorów wojs-

KOMENDANTÓW.
Komendant frontu południowo- 

zachodniego gen. Wlaniew mianowany komendan­
tem frontu zachodniego; gen. Dimokim b. szef szta­
bu komendanta frontu zachodniego — komendantem 
frontu południowo zachodniego.

ZMIANA
PETERSBURG.

NIEDOSTATEK W PETERSBURGU.
SZTOKHOLM. Władze miejskie odniosły się 

do rządu, aby — z powodu braku środków żywnoś­
ci — wstrzymać przyjazd cywilnych do Petersburga, 
i przenieść szpitale 

innych miast.do

GALICYJSKA
SZTOKHOLM.

oraz inne zakłady państwowe

GUBERNIA W KIJOWIE.
Jak donoszą z Petersburga sie­

dziba galicyjskich władz gubernialnych została prze­
niesiona do Kijowa.

DO ROSTOWA NAD DONEM

ROSTOW n. D. Komisarz rządu tymczasowego 
otrzymał zapytanie, czy możliwem jest osiedlenie 
się w Rostowie rumuńskiego dworu i rządu.

Telegramy
DYMISYA PREZYDENTA FRANCY!.
BERNO. „Berner Tagblatt“ donosi, że jak się 

Paryża dowiaduje, prezydent Poincare -podał doz Paryża dowiaduje, prezydent Poincare -podał do 
wiadomości prezesa ministrów Ribota, że zamierza 
podać się do dymisyi. Ribot, po zapytaniu swoich 
kolegów ministeryalnych, prosił prezydenta, by spra­
wę tę odroczył do zebrania się Izby.

JERZY V DO KIEREŃSKIEGO.
LONDYN. Król wysłał do Kiereńskiego tele­

gram zapewniający, że naród angielski nigdy nie o- 
słabnie w działaniu przeciw wspólnemu wrogowi. 
Wspólnymi siłami zostanie zabezpieczony pokój ho­
norowy i wolność świata. Król uznaje ciężkie przej­
ścia Rosyi i wierzy, że wyjdzie zwycięsko z nawie­
dzających już doświadczeń.

KONFERENCYA SZTOKHOLMSKA.
NOWY YORK. „Associated Press dowiaduje się 

z Waszyngtonu, że rząd odmówi wydania- paszportów 
na konferencyę sztokholmską. Departament stanu 
uważa udział w tego rodzaju obradach za przed­
wczesny.

DYMISYA MINISTRA HENDERSONA.
LONDYN. Henderson wręczył premierowi mi­

nistrów dymisyę swoją i ten ją przyjął.



Naiwna odezwa.
Krajowa Centrala Zbożowa względn. Krajowa 

Rada Gospodarcza ogłosiła przed niedawnym czasem 
odezwę do rolników, mając głównie na myśli wło­
ścian, którym w sposób wprost wzruszający tłuma­
czyła konieczność złożenia ofiary na ołtarzu dobra 
powszechnego w formie zrzeczenia się nadmiernych 
zysków ze sprzedaży zboża.

Odezwa była bardzo piękna, dobrze napisana, 
tylko niestety źle adresowana.

Kto zna poczciwego chłopka naszego, kto przy­
patrzył się choćby mimochodem nędznym, z hańbą 
graniczącym, wynikom akcyi „dzieci na wieś®, kto 
widział te dzieci miejskie przymierające większym 
głodem na wsi niż w mieście — kto wreszcie wsłu­
chał się w pogardliwie-nienawistny ton „poczciwego® 
chłopka, kiedy on mówi o „zdychającym® mieście 
— musiał nabrać odrazu wątpliwości czy pięknie na­
pisana odezwa odniesię równie piękny skutek.

Od ogłoszenia odezwy upłynęło kilka tygodni. 
Jak ukształtował się ogólnie stosunek włościan do 
Polskiej Centrali Zbożowej nie wiemy. Ile jest do­
browolnych zgłoszeń, ile zrozumienia interesu kraju 
—• powie może kiedyś Centrala Zbiorowa.

My natomiast dziś, na podstawie relacyi otrzy­
manych z różnych stron możemy stwierdzić bez 
przesady, że w całym kraju odbywa się gwałtowne 
skupywanie zboża powyżej cen Centrali i wywoże­
nie go za granicę. Skupują żydzi, a wywożą do 
Prus...

Jak oni to robią, ż ominięciem jakich przepi­
sów i z pomocą jakich środków już nie nasza 
rzecz dochodzić. Ale to jedno jest pewne, że kilka 
jeszcze tygodni takiej gospodarki, a Centrala Zbożo­
wa ujrzy się wobec tak przeraźliwych braków zbo- 
śa w kraju, że nie pomogą już nietylko odezwy lecz 
i najostrzejsze środki.

Chłopu dziwić się trudno; obywatelskim on w 
Polsce nigdy bardzo nie był, wojna do podniesienia 
u niego tej cnoty przyczynić się nie mogła. Nie 
przyczyniła się zresztą i u mieszkańców miast. Że 
zaś stopa życiowa chłopa podniosła się znacznie, 
(spytajcie się kupców co chłop kupuje; restaurato­
rów co zjada i wypija!) więc nie dziw, że gdy mu 
zarobek sam się za próg pcha, zarabia'i ...odezw nie 

, czyta, bo zresztą czytać nie umie.
Odezwy nie pomogą. Trzeba akcyi bardzo ener­

gicznej, trzeba szybkiego wzięcia w swe ręce jak- 
największych ilości zboża, bo inaczej spotkać nas 
gotów—przy przejściu w ręce społeczeństwa zaprowian- 
towania kraju—przednówek dłuższy i gorszy niśli 
był ostatni. Jak go zaś uniknąć jest już rzeczą Kra­
jowej Rady Gospodarczej i jej organów—które nie- 
;ylkó przyjęły na siebie obowiązek wyżywienia kra­
ju, ale zdają także egzamin z... polskiej gospodarki.

Wiadomo zaś, że najpiękniej nawet napisanemi o- 
dezwami gospodarować nie można...

Drogi w Polsce.
C. i k. Biuro prasowe w Lublinie komunikuje:
Jedną z największych trudności racyonalnego 

zagospodarowania Królestwa Polskiego był brak do­
brych dróg. Poza kilku staranniej utrzymanemi szo­
sami istniały przeważnie tylko drogi wyjeżdżone, 
szerokie, niedostatecznie osuszone i dostępne jedy­
nie w miesiącach letnich. Tylko znikomo mała ich 
część posiadała niewielką11, warstwę szutru. Prawie 
wszędzie brak było należytej budowy wierzchniej, 
tak, że wzmożony ruch ciężarowy uczynił drogi te 
w krótkim czasie niezdolnemi do użycia. Wszystkie 
mosty i przepusty były wskutek działań wojennych 

albo wysadzone, albo spalone. Wojska odbudowały 
je wprawdzie tymczasowo, jednakowoż terobotypro- 
wizoryczne, dokonane przeważnie w pośpiechu, nie 
trwały długo. Jednem z najważniejszych zadań c. i 
k. zarządu wojskowego stało się przeto podjęcie ro­
bót około budowy dróg nowych, a naprawy i utrzy­
mania starych. Należało też zająć się budową mo­
stów, aby przynajmniej najważniejsze szlaki uczynić 
o' każdej porze roku dostępnymi dla wszystkich środ­
ków przewozowych. Roboty te podjęto natychmiast 
na wiosnę r. 1015 i rozszerzano je stopniowo wraz 
z powiększaniem się zajętego obszaru Polski. Głów­
na trudność polegała na uciążliwości sprowadzenia 
materyału kamiennego, który trzeba było przywozić 
z odległych kamieniołomów po złych drogach i na 
wozach, gdyż istniejące kolejki nie mogły wystar­
czyć zapotrzebowaniu. Wobec wzrastającego braku 
wozów, trudność ta staje się coraz dotkliwsza.

Długość dróg, wybudowanych dotąd lub prze­
budowanych przez ę. i k. Zarząd wojskowy, wynosi 
okrągło 2900 kilometrów. Z większych mostów zbu­
dowano na Wiśle cztery nowe dwutorowe mosty eta­
powe dla szczególnie wielkich ciężarów. Narożnych 
drogach pobudowano małe mostki i przepusty w 
łącznej długości 1400 metrów, tak, iż cała długość 
wszystkich wybudowanych- mostów wynosi 4997 
metrów, a więc 5 kilometrów. Przy robotach dro­
gowych zatrudniano dziennie około 20.000 robotni­
ków krajowych, przy budowli mostów na Wiśle o- 
koło 5000. Obecnie zatrudnioną jest przy pierwszych 
robotach tylko połowa, przy budowie zaś mostów, 
która jest już na ukończeniu, tylko jedna piąta daw­
nej ilości sił robotniczych. Kamienia zużyto okrą­
gło 25.000,000 metrów niemal wyłącznie z kamienio­
łomów, znajdujących się na austro-węgierskim ob­
szarze okupacyjnym i stojących pod zarządem władz 
wojskowych; jedynie około 30,000 metrów sprowa­
dzono z Galicyi (przeważnie porfir z Krzeszowic). 
Równolegle z wymienionemi budowlami drogowemi 
postępuje też naprawa wszystkich dróg gminnych, 
której dokonywują gminy same pod dozorem inży­
nierów powiatowych.

0 karę śmierci w Rosyi.
Korespondent „Berliner Tabeblattu®, Leonhardt 

Adet donosi z wschodniego frontu pod datą 6 b. m.:
„Mam przed sobą dosłowny tekst ciężkiego o- 

skarżenia, wytoczonego przez gen. Korniłowa .armii 
rosyjskiej: aktu, którego najbliższem następstwem 
była dymisya Bruśiłowa i zamianowanie Korniłowa 
generalissimusem, ponowne zaprowadzenie ■ kary 
śmierci i drakońskie zarządzenia przeciw brakowi 
dyscypiiny wśród żołnierzy. Dotyczący telegram, 
wystosowany pod datą 24 lipca z Kamieńca Podol­
skiego do Kiereńskiego, ma następujące brzmienie:

Armia ludzi, którzy potracili głowy, a której, 
rząd nie strzegł przed systematycznem rozprzężeniem 
i zatratą, w popłochu ucieka przez poła, których już 
nie można nazwać terenem walki. Panuje bezgra­
niczna haniebna panika, jakiej armia rosyjska nie 
znała od początku swego istnienia. Albo rząd re­
wolucyjny zetrze tę hańbę, albo nieuchronny bieg 
historyi powoła na czoło innych ludzi, którzy wpraw­
dzie zmyją plamę, równocześnie jednak zniszczą 
zdobycze rewolucyi. A to będzie nieszczęściem dla 
naszego kraju. Niema wyboru; rząd rewolucyjny 
musi wejść na stanowczą drogę, która jedynie pro­
wadzi do ratunku ojczyzny.

Ja, generał Korniłow, którego życie całe, od 
piewszego dnia świadomości poświęcone było służ­
bie ojczyzny, oświadczam, że ojczyzna ginie. Dlate­
go, nie pytany, domagam się natychmiastowego 
wstrzymania ofenzywy na wszystkich frontach, aby 

armię dla jej utrzymania i uratowania poddać gru 
townej reorganizacyi na zasadzie jak najsilniejsi 
dyscypliny, i aby nie rzucać na pastwę życia ty, 
bohaterów, którzy mają prawo doczekać się lepszy, 
dni. Ciężka sytuacya nakazuje zaprowadzić pono’ 
nie karę śmierci i restytuować sądy połowę na fro 
cie. Nie można przeczyć, iż łagodne zarządzeń 
rządu podkopały karność w armii. Przywrócer 
kary śmierci uratuje życie wielu niewinnych, a t 
dzie zgubą zdrajców i tchórzów. Oznajmiam, iż 
odpowiedzialnem stanowisku nigdy nie zgodzę s 
być narzędziem zagłady ojczyzny. Krótko mówii 
oświadczam, iż, jeśli rząd nie przyjmie proponow 
przezemnie zarządzeń i tym sposobem pozbawi mi 
jedynego środka poprawy stosunków ustąpię z zi 
mowanego stanowiska®.

Ulani i strzelcy polscy
w armiiK E

Czytamy w „Ziemi Lubelskiej®: Dnią 7 b. i 
przejeżdżał przez Lublin pociąg z jeńcami, wśrc 
których było wielu żołnierzy z formacyi polskich 
armii rosyjskiej. Następujących informacyi zaczerj 
nięto od tych polskich żołnierzy:

Przed wybuchem rewolucyi ochotnicze wojsl 
„polskie® składało się zaledwie z 2 szwadronów i 
łanów. Po rewolucyi przystąpiono do formowani 
3 i 4 szwadronu, które wraz z poprzednim twor2 
„I pułk ułanów polskich®, w sile ogółem 600 kor

Piechoty przed rewolucyą nie było, gdyż „dri 
żyny ochotnicze® Gorczyńskiego znikły z biegiei 
czasu i ich. resztki zostały wcielone do rosyjskie 
pułków. Obecnie z Polaków powybieranych przi 
ważnie z pułków gwardyi utworzono polską dywizj 
strzelców; liczy on 4 pułki, każdy po 4000 lud) 
Prócz tego rozmaite „uzupełnienia® liczą około 10,01 
ludzi, razem więc siła zbrojna polska w armii n 
syjskiej wynosi około 26,000 żołnierza. Pozatemni 
ma specyalnyeh formacyi polskich w armii rosy 
skiej. Artyleryi własnej Polacy nie posiadają.’

Ułani posiadają mundury takie, jakie nosili 1 
łani Gorczyńskiego, t. j. tylko epoletami amarant 
wemi, kolorem czapek i chwastami odróżniają s 
od rosyjskich.

Piechota zato posiada wybitnie . polski ubić 
wzór do którego zaczerpnięto z ubioru wojska p1 
wstańczego. Mundur jest bronzowy z amarantów; 
mi obszywkami, przykryciem głowy zaś jest mi 
ciejówka granatowa z amarantowym pasem i met 
lowym orzełkiem polskim po środku. Orzełek ó 
posiada literę S. i nie różni się'wiele od orzełka ) 
żywanego w Legionach. Umundurowanie śtrzelcó 
dywizyi polskiej—zbyt barwne — jest może nie ta 
w stylu wojennym jak Legionów, lecz więcej ® 
cech uwydatniających polskość żołnierza, który 1 
nosi.

Żołnierze polscy są to ludzie liczący 30 —

I. pułk polskich ułanów armii rosyjskiej zost 
w znacznej części zniszczony podczas odwrotu Pc 
Stanisławowem.

lat.

To i owo
KANDYDATURY „MIĘDZYPARTYJNE®.

Niektóre dzienniki donoszą, że Koło Międ?- 
partyjne przedłożyło podczas ostastnich pertrakt 
cyi następujących kandydatów na stanowiska w rz 
dzie polskim;

Premier: ks. Lubomirski albo J. Stecki; m 



spraw wewn.: Stecki albo Kiniorski; min. rolnictwa: 
Z Chrzanowski albo Kostrzeński; min. przemysłu: 
de Rosset albo Osiecki; min. handlu: Poznański albo 
Swida; min. pracy: Godlewski albo Nowodworski lub 
St. Thugutt; min. aprowizacyi: Janicki albo Chrza­
nowski; min. oświaty: dr. Rząd albo Kossuth; min. 
sprawiedliwości: Tallen Wilczewski albo C. Fiabiani; 
min: skarbu: Ekscel. Korytowski.

Jak widzimy, apetyt nienajgorszy...

W przejeździe przez Sztokholm. W przejeździe 
do Petersburga bawiło Sztokholmie kilkadziesiąt ko­
biet polskich z dziećmi, razem osób 84. Były to 
przeważnie żony niższych urzędników i oficyalistów 
kolejowych z Dąbrowy, Strzemieszyc i Sosnowca, 
których mężowie przed ewakuacyą władz rosyjskich 
z kraju udali się do Rosyi, a które pozostały były 
w kraju i teraz dopiero po uzyskaniu ^zezwolenia 
okupacyjnych władz austryackich wybrały się dro­
gą okólną przez Szwecyę do mężów swych do Ro­
syi. Wobec przeciążenia ruchu k Bejowego rodziny 
te polskie w przejeździe do Petersburga zatrzymać 
się musiały przez 1 i pół dnia w stolicy Szwecyi, 
nocując w dwu wagonach na dworcu kolejowym, 
zaopatrzone w żyność przez organizacye miejscowe.

Kartki połowę różowego koloru są od 1 sierpnia 
niedozwolone w korespondencyi z członkami armii, 
stojącej w polu. Używane być mają tylko kartki w 
kolorze popielatym. Wolno także jak dotąd pisać 
na widokówkach, korespondentkach handlowych itp.

Mimowolny humor. Do Radomskiej Centrali han- 
dliwej wpłynęła dosłownie następująca odezwa: „Sza­
nowny Central! Jestem reprezentantem wielgich świń. 
Ponieważ handluje żywem towarem przez to pole­
cam moje usługi.—(Podpis i adres).

Poćwiartowane zwłoki w sadzawce. W Jelonkach, 
majątku p. S z w a j d e r, pod Warszawa, wy­
dobyto w tych dniach z sadzawki nogę ludzką i 
część tułowia. Dalsze poszukiwana dały w wyni­
ku jeszcze kilka kawałków tułowia. Wszystkie czę­
ści były już w stanie zupełnego rozkładu, z czego 
wnosić należy, iż przeleżały w wodzie prawdopo­
dobnie conajmniej kilka tygodni.

Szczątki — pochodzące z jakiejś zagadkowej 

zbrodni —po sporządzeniu przez władze śledcze pro- 
tokułu zostały pochowane.

W sprawie tej zarządzono dochodzenie.

Gazeta Zagłębia.
KURS RUBLA.

C. i k. Komenda obwodowa ogłasza:
Pomimo faktycznej, znacznej zniżki kursu ru­

bla, spowodowanej zwycięstwami państw central­
nych na wschodnim terenie wojny, kupcy i weksla- 
rze pieniędzy wyzyskują w sposób karygodny nie­
świadomość ludności robotniczej i wiejskiej, licząc 
przy sprzedaży towarów lub przy wymianie pienię­
dzy rubel po 4 k. i wyżej.

Oznajmia się zatem, że obecny kurs urzędowy 
rubla wynosi: 1 rubel=:3 koronom. Kto więc zapła­
ty w koronach nie przyjmuje, kto przy sprzedaży 
wzgl. kupnie nie przestrzega urzędowego kursu, li­
cząc rubel po wyższym kursie jak po 3 korony, kto 
trudni się w ogólności wymianą pieniędzy, nie bę­
dąc do tego uprawnionym, będzie karany przez Ko­
mendę powiatową grzywnami do 5000 wzgl. 10.000 
kr. lub aresztem do sześciu miesięcy względnie do 
1 roku.

Obok kary aresztu może być nałożona grzyw­
na do 5.000 kr. Następnie przypomina się, że sprze­
dawcy niezbędnych artykułów (środków spożyw­
czych i t. p.) obowiązani są uwidocznić w swym 
sklepie w miejscu łatwo wpadającem w oczy i do­
brze czytelnem pismem ceny przedmiotów według 
ich gatunku, jakości i ilości.

Działający wbrew temu ostatniemu przepisowi 
zostanie ukarany przez sąd Komendy powiatowej 
przy zastosowaniu postępowania, polowego, grzywną 
do 5.000 kor. lub aresztem do sześciu miesięcy, a 
ewentualnie przepadkiem przedmiotów będących 
przedmiotem orzeczenia karnego, odebraniem upraw­
nienia przemysłowego lub zamknięcia lokalu przed­
siębiorstwa.

Leży w żywotnym interesie, zwłaszcza nieza­
możnej ludności robotniczej i wiejskiej, która otrzy­

muje zarobki, wzgl. cenę za produkty rolne w ko­
ronach, aby położyć kres nieuczciwej spekulacyi bo­
gacących się jej kosztem kupców i wekslarzy pie­
niędzy.

Stać się to może jedynie przy czynnej pomo­
cy samej ludności, której obowiązkiem jest domosić 
Komendzie powiatowej bezpośrednio lub przez naj­
bliższy posterunek żandarmeryi o każdym wypadku 
przekroczenia powyższych postanowień i podać naz­
wiska osób trudniących się wymianą pieniędzy.

Wreszcie oznajmia się: 1) że sprzedający win­
ni są pod rygorem karnym wywiesić niniejsze ogło­
szenie w swych sklepach w miejscu widocznem i 
przechowywać”je aż do odwołania; (ogłoszenia są do 
nabycia w magistracie m. Dąbrowy i w odnośnych 
urzędach gminnych).

2) nazwiska osób ukaranych za przekroczenie 
jednego z powyższych przepisów podane zostaną za 
pomocą plakatów do publicznej wiadomości,

3) osobom niezamożnym zwrócone będą koszta 
połączone z wniesieniem ustnej lub pisemnej skargi, 
koszta stawiennictwa w Komendzie 1 t. p.

4) specyalne komisyę, żandarmi i straż skarbo­
wa otrzymuję ponowę kategoryczne polecenie do­
pilnowania, aby powyższe przepisy były jak najściś­
lej przestrzegane.

Dąbrowa, dnia 9 sierpnia 1917 r.
Pułkownik, BALZAR w. r.

Dąbrowa.
Listy wyborcze przy wyborach do Rady m. Dą­

browy będą wyłożone do ogólnego przejrzenia 
przez 8 dni począwszy od 14 sierpnia r. b. dla 
liter: początkowyeh nazwisk A do K włącznie w 
Sali Szkoły Miejskiej przy ul. 3-go maja Nr. 30; dla 
liter L do Z w Sali Szkoły Miejskiej przy ul. Ulma- 
na Nr. 1.

Reklamacye. Komisarz wyborczy ogłasza, że 
uprawnieni podług § 8 ordynacyi wyborczej miej­
skiej do wnoszenia reklamacyi mogą wnosić takowe 
w czasie od 14 do 21 sierpnia r. b. włącznie w go­
dzinach od 8 do 1 w południe i od 3 do 7 wieczo­
rem do Komisyi reklamacyjnych urzędujących w lo­
kalach list wyłożenia. •

Rozporządzenie z dnia 4-go lipca 1917 r.,
dotyczące zajęcia i obowiązku oddania starego żelaza.

Na podstawie artykułu 53 umowy międzynarodowej z dnia 18-go 
października 1907 r., dotyczącej praw i zwyczajów wojny lądowej, za­
rządza się co następuje:

§ 1- 
Zajęcie.

Przy równoczesnym zakazie wolnego handlu, zużycia względnie 
przeróbki, ulegają zajęciu wszelkie rodzaje starego żelaza.

§ 2. 
Zgłoszenie zapasów.

Każdy właściciel, posiadacz lub przechowawca starego żelaza od 
500 kg. wagi począwszy, jest obowiązany zgłosić te zapasy do dnia 1-go 
września 1917 wedle stanu z dnia 15-go sierpnia 1917 r. Zgłoszenie za­
pasów, do którego należy użyć formularza zawartego w równocześnie 
wydanem rozporządzeniu z dnia 4-go lipca 1917 r., Nr. 62 Dz. rozp.; do- 
tyczącem obrotu materyałami żelaznymi (wzór A) ma być wniesione za 
pośrednictwem Komend powiatowych względnie Wojskowego Urzędu 
górniczego w Dąbrowie do Jeneraliiego Gubernatorstwa wojskowego 
(Centrali surowców).

§ 3.
Obowiązek oddania.

Każdy właściciel, posiadacz lub przechowawca starego żelaza 
jest obowiązany oddać swoje zapasy starego żelaza po cenach ustano­
wionych w § 6. bez względu na ilość jaką ma w swem posiadaniu lub 
przechowaniu uprawnionym do odbioru (§ 4), skoro się u niego zgłoszą 
i wykażą legitvmacyą.

§ 4.
Upoważnienie do odbioru.

Prawo do odbioru przysługuje jedynie odbiorcom zaopatrzonym 
w legitymacyę Jeneralnego-Gubernatorstwa wojskowego (Centralę surow­
ców). Są oni obowiązani za odebrane stare żelazo 'zapłacić wynagrodze­
nie oznaczone w § 6. w gotówce zaraz przy odbiorze i wręczyć sprze­
dawcy poświadczenie odbioru na urzędownie przepisanym formularzu, 
z któregoby można powziąć przedmiot, wagę i cenę.

Odbierający stare żelazo nie są obowiązani przyjmować wszyst­
kich zaofiarowanych im do odbioru gatunków żelaza.

Osoby odbierające stare żelazo, które nie są zaopatrzone w urzę­
dową legitymacyę, należy podać władzom miejscowym lub Komendom 
powiatowym, które to ostatnie pociągną je do odpowiedzialności po my­
śli § 8. niniejszego rozporządzenia.

§5.
Zwolnienia starego żelaza z pod zajęcia dla celów przeróbki.
Niezależnie od zajęcia wszelkich rodzajów starego żelaza będzie 

Jeneraine Gubernatorstwo wojskowe (Centrala surowców) w wypadkach 
przewidzianych w §§ 6, 7 i 8 rozporządzenia z dnia 4-go lipca 1917 r., 
Nr. 62 Dz. rozp., dotyczącego obrotu materyałami żelaznymi uwalniać z 
pod zajęcia stare żelazo dla celów dalszej przeróbki.

§ 6.
Wynagrodzenie.

Za zajęte i odebrane gatunki starego żelaza należy wypłacać na­
stępujące wynagrodzenie:

1. Ilość do 10,000 kg. wagi uważa się w każdym razie za mate- 
ryał niesortowany. Jednolita cena wynagrodzenia wynosi w tym wypadku:

7 K za 100 kg., jeżeli między starem żelazem znajduje się naj­
wyżej 10 proc, lanego żelaza,

6 K za 100 kg., jeżeli jest 10 proc, do 50 proc. lanego żelaza,
5 K za 100 kg., jeżeli jest więcej jak 50 proc, lanego żelaza.
Za lane żelazo uważać należy gatunki starego żelaza cieńsze niż 

5 mm. a więc drut, blachę i t. p.*).

*) Zbiór przepisów, odnoszących się do jakości starego żelaza tudzież bliższe 
postanowienia co do żelaza sortowanego i rozmiarach żelaza, wymaganych dla włożenia 
de pieca, można nabywać w Generalnem Gubernatorstwa wojskowem (Centrali surowców).

Cena rozumie się loco miejsce składu w obrębie c. i k. obszaru 
administracyjnego w Polsce.

2. Za ilość od 10.000 kg. wagi wzwyż a mianowicie wtedy, jeżeli 
posiadacz odstawi stare żelazo do wagonu na stacyi kolejowej już sorto­
wane i w kawałkach o rozmiarach wymaganych dla włożenia do pieca, 
oznaczy każdorazowo na zapytanie Generalne-Gubernatorstwo wojskowe 
(Centrala surowców) osobne ceny, przyczem ceny oznaczone pod 1 uważane 
beda za najniższe.

:§ ?•
Nadzór i załatwianie sporów.

Obowiązani do oddania i uprawnieni do odbioru mają prawo żą­
dać pośrednictwa miejscowych władz celem załagodzenia sporów. Kwestye 
sporne, których w drodze tego pośrednictwa nie można załatwić, roz­
strzyga właściwa Komenda powiatowa a ostatecznie Generalne-Guberna­
torstwo wojskowe (Centrala surowców), do której to władzy należy rów­
nież wnosić wszelkie doniesienia i zażalenia na odbierających.

§ 8.
Postanowienia karne i postępowanie.

Przekraczający niniejsze rozporządzenie karany będzie w myśl 
art. II rozporządzenia Naczelnego Wodza armii z dnial9-go sierpnia 1915 
r., Nr. 30 Dz. rozp., przez właściwą Komendę powiatową grzywną do 
2,000 koron lub karą aresztu do 6-ciu miesięcy; w szczególności podpada 
karze ten:

1. kto zaniecha zgłoszenia zapasów (§ 2) lub zgłasza je niezgod­
nie z prawdą.

2. kto, mając w p( siadaniu lub przechowaniu towary żelazne, nie 
zastosuje się do obowiązku oddania (§ 3),

3. kto wbrew postanowieniom niniejszego rozporządzenia stare 
żelazo przerabia, kupuje lub sprzedaje.

Prócz kary można orzec przepadek towaru. Jeżeli towary już 
dalej sprzedano, można cenę kupna uznać za przepadłą.

Grzywny i dochód za przedmioty uznane za przepadłe będą uży­
te według postanowień rozporządzenia Naczelnego wodza armii z dnia
19-go  sierpnia 1915 r., Nr. 36 Dz. rozp.

§ 9.
Wejście w życie.

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
C. i k. Generał-Gubernator wojskowy:

SZEPTYCKI, w. r.
jenerał-major.



DROBNE OGŁOSZENIA.

PRZEWODNIK ADRESOWY
ZAGŁĘBIA.

Dwa aparaty fo 
tograficzne S2 
zegarek srebrny z dewizką, sprze­
dam za 300 koron, Wiadomość 
Kiosk z gazetami (obok apteki).

1088-1-2

dąbrowa.
PIERWZY SPOLSKI MAGAZYN 
OBUWIA. Posiada na składzie 
wielki wybór obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego. Zamó­
wienia wykonywa szybko, sta­
rannie po cenach przystępnych.

M. RZEPECKI
Dąbrowa Górnicza 928-14-25 
— ul. Króla Sobieskiego 19. —

ZAWSZE ŚWIEŻE OWOCE 
można nabyć w owocarni 

WŁ PYZALSKIEGO ul. 3 Maja 7 
otwarta do godz. 11-ej wieczorem 

1094-1-25

Urząd Starszych
Cechu Szewców 

w Dąbrowie
wzywa panów szewców, aby się 
zgłaszali do Urzędu Starszych 
w cylu zapisywania się na ucz­
niów. czeladników i majstrów 
Starszy Cechu M. Rzepecki

Podstarszy L. Jędrzejewski
1080-1-35

Masło śmietankowe mleczarni 
Opatowskiej, co tydzień świeże 
oraz sery owcze, szwajcarskie, 

miód, grzyby i t. p: poleca
SKLEP PRODUKTÓW WIEJSKICH 

Janiny Szczęsnej 
w Dąbrowie, Sobieskiego L. 4.

1032-11-25

MAGAZYN 1027-12 25 
Mód, Konfekcyi i Galanteryi 
Haliny Kossobudzkiej 

ul. Kr. Jana Sobieskiego Nr. 7.

KIOSK Z GAZETAMI 
oraz z wodą „WIR'' i owocem 
1064-1-25 WŁADYSŁAWA SOWY 
mieści się w altanie obok apteki.

Stare gazety d“aifJX 
ty, sprzedaje Kiosk (obok apteki. 
_ 1087-1-1 
Pnrjyiri Przeczna 6 (okupa- Dęuzdll Cya austryacka). 
Sprzedam dom 28 ubikacyi z ob­
szernym frontowym placem, o- 
grodem, woda źródlana. Infor­
macyi udziela W-ny Piechowicz, 
Sączewska 2, lub właściciela 
Warszawa, Jezorolimskie 25 Ja 
siński. 916-8-X.

Mechanik
szukuje posady w miejscu lub 
na wyjazd. Wiadomość w „Ga- 
zecie Polskiej”. 1085-1-3

Reperacya 0?“erów. 
Dąbrowa Redenowska Nr. 6. 
Ka czm arzyk. 1083-1-3

Fabryka octu-Zdrowia
N. Przednówka w Radomiu

egzystująca od r. 1894, została odnowiona i powięk­
szona. Ocet wyrabia się ze spirytusu bez opłaty 
akcyzy, za gatunek którego ręczę. Upraszam _Sz; 
Klientelę, aby zwracała się do mnie ze swoimi 
obstalunkami, które wykonywać będę sumiennie 

i punktualnie.

3 Hurtowa sprzedaż przy Fabryce, 
S Radom, dom własny, Warszawska Nr. 8.
CS__ ______ _______ _______________________m

Inż. F. OMILJANOWSKI i

Biuro Techniczne
Dąbrowa Górnicza ul. Króla Jana Sobieskiego Nr. 11.

g Wobec nadchodzącego sezonu budowlanego poleca się P. T. właścicielom
— - - - - - i przedsiębiorcom....................................................

b Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotechniki.

Pragnę się uczyć 
języka nieiniec- 
Ić ipOTi Łaskawe oferty prd- JyltJgU. SZę składać w Admi- 
nistracyi „Gazety Polskiej” w 
Dąbrowie lub filji Iskry w Bę-

Jedyne w Zagłębiu z gruntowną i praktyczną nauką półroczne kursy

D/-.4-T9Ty 'i ^000 rb. na pier- 1 UliZiUucl wszy numer 
hypoteki Wiadomość Admini­
stracya „Gazety Polskiej” 

1074-2-4

Urządzenie sklepowe

do sprzedania.

Fr. Sikorskiego w Sosnowcu '' Dębrowie Handlowo Buchalteryjne
Z wykładem; arytmetyki handlowej i finansowej, kalkulacji, korespondencji, prawa, 

ekonomji, geografji, towaroznawstwa oraz buchalterji pojedyńczej i podwójnej: włoskiej, ame­
rykańskiej. niemieckiej,francuskiej, angielskiej, jedno - dwu - trzech i wielokontowej, towarowej, 
fabrycznej, bankowej, kas pożycz.-oszezędn, spółek firmowych i a meta towarzystw akcyjnych, 
wzajemnego kredytu i rolniczej.

Opłata wynosi 10 rb. miesięcznie. Materyjały piśmienne uczniów. Na kursy przyjmowa­
ne są kandydatki i kandydaci tylko z gruntowną znajomością języka polskiego i ułamków. 
Nowy kurs rozpocznie się 1 WRZEŚNIA r. b. zapisy w Dąbrowie codziennie w kiosku z gazeta­
mi W-go Sowy ul. kr. Sobieskiego Nr. 6 (obok apteki.
UWAGA: od 1 września rozpocznie się kurs nauki pisania na maszynach systemów Underwood, 
Hammond i Mercedes. Opłata za cały kurs 12 rb. —Zapisy jak wyżej. 1076-1-5

Wiadomość M. Szeligowski 
ul. Sobieskiego Nr. 13 Dą­
browa Górn. 1086-1-3

ORDYNACYA
MIEJSKA i WYBORCZA
WYDANA )!..’> 2-1 1 A S 7

Kielc, Lublina, Radomia, 
Piotrkowa i Dąbrowy.

JEDYNE WYDANIE ZAWIERA­
JĄCE ODNOŚNE, A W SZCZE­
GÓŁACH ODMIENNE, PRZE­
PISY DLA DĄBROWY.

DO NABYCIA W ADMiNISTRA-
CYI „GAZETY POLSKIEJ11.

CENA 1 KOR. 50 HAL.

Żądaj
wszędzie i prenumeruj „Przegląd 
Światowy", miesięcznik bogato 
illustrowany, poświęcony wszyst­
kim gałęziom wiedzy. Prenume­
rata roczna 10 rb. półroczna 5 rb. 
Redakcya i administracya „Prze­
glądu Światowego": . Dąbrowa 
Górnicza, ul. Sienkiewicza 21.

KOŁODZIEJ
potrzebny zaraz IGNACY GRZĄDZIEL

KRAKÓW - PODGÓRZE ul. WIELICKA L. 7.

FABRYKAROWERÓW i PRZYBORÓW

St. KRŻYWANSKIEGO
w Będzinie, ul. Słowiańska Nr. 8.

Oddział w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 9.

Poleca rowery nowe i używane, wszelkie części 
i przybory, hurtowo i detalicznie; reperuje, przera­
bia i odnawia rowery najbardziej zniszczone po ce- 
735—25—Xj nach niskich.

Reperacya maszyn do szycia i gramofonów.

Młodego człowieka
obeznanego z sadownictwem poszukuje

ADWOKAT
do kancelaryi. — Pensya 50 — 60 rubli.
Oferty tylko piśmienne w Adminiśtracyi 

„Gazety Polskiej”. 1048-7-X

Potrzebny == 
= buchalter 
rutynowany, warunki do umowy. Posada do obję­
cia zaraz. Oferty, wraz z odpisami świadectw skła­
dać osobiście, ewentualnie pocztą do Komitetu Ży­

wnościowego w Dąbrowie ul. Kościuszki Nr. 3. 
1092-1-3

Bar KRAKOWSKI
w DĄBROWIE, ul. 3-go Maja Nr. 13.

w zarządzie Stefana WILCZYŃSKIEGO 
poleca się dalszym łaskawym względom Szanow­

nej Publiczności.
Wydaja śniadania, obiady i kolacye.

Bufet zaopatrzony w gorące i zimne zakąski. 
Piwo Sieleckie z antałka, porter, winalróżnych 

gatunków.
Codziennie koncert wyborowy Duet.

Przy Restąuracyi Hotel Krakowski. 
081-2-6

Następujące książki wydawnictwa

w- C Z Y T A J -w
są do nabycia po cenie od 20 — 32 groszy w Adminiśtracyi „Gazety Polskiej" 

w Dąbrowie oraz w filiach Adminiśtracyi w Sosnowcu i Będzinie.
(ADRESY w NAGŁÓWKACH „GAZETY POLSKIEJ”).

Co nam z niepodległości.
U krwawej strugi.
Baczność
Kolumna Zygmunte
Rycerz bez skazy.
Polska wieś bez polskiej szkoły. 
Co chłop na wojnie zarobił?

Urząd Starszych Cechu
Szewców w Dąbrowie.

prosi Panów Szewców, tak miejscowych, jak i z okolicy, o przy­
bycie na ZEBRANIE KWARTALNE, w dniu 12 b. m. 
w niedzielę, o godz. 4-ej popołudniu w SALI ZGROMADZEŃ 
RZEMIEŚLNICZYCH w Magistracie, dla wysłuchania sprawoz­
dania z działalności Zarządu za czas od 1-go kwietnia do l-go 
sierpnia r. b.. jak również w tymże dniu będą wydawane ksią­
żeczki czeladnicze, listy wyzwolenia i dyplomy majsterskie.

Jednocześnie Urząd Starszych wzywa Panów szewców, 
tak miejscowych, jak i z okolicy, którzy dotąd nie są zapisani 
do Cechu, aby się zgłosili dla zapisania się na uczniów, czelad­
ników i majstrów; bez świadectw przynależności do Cechu, 
stracą prawo prowadzenia rzemiosła.

Starszy Cechu
M. Rzepecki

Podstarszy
1079-2-5 L. Jędrzejewski.

Jaki to samorząd gminny mieliśmy... 
Czy mają nas brać do wojska?j 
Powstanie Listopadowe.
Jak walczą chłopi o wolną Polskę? 
Prawa władz okupacyjnych.
Szturm Warszawy.
Bohaterstwo Legionów.

SKŁAD FUTER : K. i R. M o o r |
- I KRAKÓW, GRODZKA 13. TB® ®

Nowości futrzanych płaszczy, żakietów oraz garniturów. 
Futra męskie miastowe i podróżne.

Własne pracownie. Wielki wybór pojedynczych skór.
1024-4-10 W CENY NADER UMIARKOWANE (LETNIE)

Tryumf zgody.
Przyczyny wojny Europejskiej. 
Przez oświatę do wolności. 
Henryk Sienkiewicz.
Paweł Brzostowski.
Stanisław Staszic.
Karol Brzostowski.


